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Dzielna 36. 


Restauracja i Kawiarnia 


Poleca Sniadania, Obisd 
wybór zimnych przekąsek. 
FLAKI. 


Podesas obiadów 


, tegoż pianisty ze 


Dzielna 36. 
przy Hotelu 


„POLONIA” 


i Kołaoje, oraz obfity 
iedziela i czwartek 


Wybór różnych napoi. 


przygrywa znany w Łodzi planista, wieczorem k 
współudaiałem Bolisty-skrzypkA. i WI 
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„O marke polską. 


M!nister skarbu p. Steczkowski 
rozpoczął swą ponowną karjerę 
ministerjalną od exposó przyszłej 
swej działalności, która ma wy- 
bawić Polskę z walutowej opre- 
sji. Dotychczas mieliśmy jut z 
dziesięciu nowych ministrów skar- 
bu i mąż z nich uważał za świę- 
ty swój obowiązek zapewniać kraj, 
iż znajdzie cudowne sposoby u- 
leczenia marki, i po kilka miesią- 
cach minister dohodził, a marka 

ozostawała, z tą tylko: różnieg, 
ż giełdy świata kurs jej notowały 
o kilkadziesiąt a nawet kilkaset 
punktów niżej. 

Pan BSteozkowski otrzymuje spa- 
dek, którego pod żadnrm wzglą- 
dem nie można mu zaadrodoić. 

miało można powiedzieć, iż kur- 
sy obcych walng woalo już nie 
istnieją, a spadamy wogóle do ni- 
zin jakichś wranglowskich | so- 
wieckich rubli lab hetmańskich, 
petlurowskich i innych grzywien 
i karbowańców. rodki zaradcze, 
które zamierza wprowadzić pan 
Steozkowski woale nie zdają się 
nam być skuteeznemi | zgóry mo- 
żemy rączył, iż za miesiąc, dwa, 
trsy lub więcej, gdy pan minister 
bądzie osierosał swój portfel, kers 
marki polskiej nie poprawi się 
ani o jotę, przeciwnie, obniży się, 
o ile — nie stanie się nowy „ond 
nad Wisłą” lub nareszcie nie prze- 
staniemy stucznej polityki i oba- 
wiać się spojrzenia w ossy istot- 
nym powodom katastrofy walu- 
towej. 

Ministrowie skarbu w Polsce 
nie nie zamwinili; są to w granole 


rseczy bardzo przeciętni ludmi, mo- 
że o niawielkiej wiedsy | niesbyt 


„Bzorokich horysontach, ało w kag 
„dym razie o dobrej wol i pownej 
fachowości. Nio ministrów obwi- 
niać należy o spadek marki pol- 
skiej, jak te siq u nas najenęściej 
ayni w poszukiwaniu jakichś efiar, 
iktóroby można słożyć na płtarzu 
wzbotgonej opinji pabliesnej. Po- 
wody leżą o wiele głębiej, Często 
jednak nie mamy cdwegi xajrzeć 
w tę przepaść nasze polityki | 
dlatego wolimy, jak i: cudolni le- 
karze, stosować środki saradeso 
przeciw zewnętrznym objawem eho- 
Puar iaig dotykając jej bolesnych 
a 


Marka polska spadała w 
towny sposób, be prowadniliśmy 
wojnę, bo marnowaliśmy siły na- 
sze, miast prodakeyjnie precowań. 
Europa umiała w r. 10918—1010 o- 
cenić należycie bogactwo polskte- 


go kraju, skore frank kosztował 


wówozas dwie marki przy nieupo- 
rządkowanej jeszcze polskiej gos- 
podaree. Ale my wplątaliśmy się 
w zgoła niepotrzebną dwuletnią 
blisko wojnę z Roają i saniedba- 
liśmy stosunki wewaąćru kraju, 
Marka polska spadała nieustannie. 
Od dwu miesięcy wojny nie pro- 
wadzimy. Msrka polaka nada] spa- 
da. Osgeinu? Bowiem nie sawar- 
„ liśmy dotychsnaa josrose pokoja, 
bo w Polsee wszystko jeszeze ży- 


je tradycją wejny, bo nieustannie 


wszędzie mówi sią o zbrojnem 
pogotowia i o nowej wojnie. na 
wiosnę. Marka polska spada, bo 
rząd nie umie zaskarbić zaufania 
krajowi, bo dyplomacja trudni się 
tylko rznoaniem Polsce kamieni 
pod nogi, bo my wciąż jeszcze nia 
chcemy zrozumieć, że jesteśmy 
państwem realnem zjawiskiem któ- 
re nie może żyć ideałami, hasłami, 
odezwami, tradycją, bohaterstwem, 
enotami, meśjaniamem i mistycyz- 
mem, ale mosi oprzeć się na do- 
datnim bilansie handlowym, koń- 
cesjąch zagranicznych» polityce 
sojuszów z silnymi, a przedew- 
szystkiem na zroznmienia, iż Pol- 
ská XYmieku mnst być wolną, da" 
mokralyczną, ludową, a nie ostoją 
ciemnoty, reakoji, feodalizma 1 
klerykalizmu. 

To jest pierwszy wstępny wa- 
runek poprawy wslaty polskiej. 
Bardse wiele nacisku położyć na- 
leży na odzyskanie (Górnego Slą- 
ska, Dotychosas ekaport nasz wy- 
nosił 5 proc. importu, Nie dziw- 
neg, że tonami i wagonami szły 
merki polskie wa granisę, a tem 
tapetowano sobie niemi śeiany, 
A chwilą przyłączenia do Polski 
slom górnośląskieh, bogatych w 
azerne djamenty, ziem o niezwy- 
kle roswiniętym przemyśle e©ks- 
port -nass stanie odrazn na nogi. 
Będziem mięli do wymiany skarby 
siemi polskiej, a umsz dofleyi wẹ- 
glowy, wynoszący atale przeszło 
50 pres. bedzie s nadwyżką po- 
kryty. Wtedy f przemysł nasz 
oprze gię na twardych podstawach, 
a fabryki łódzkie, zairadniające 
dziesiątki tysiący robotników nie 
będą grozić nieustannym wstrzy- 
waniem ruchu, sas koloja, owe 
krwionośne arterje w organiźmie 
państwowym, nie będą stosować 
«e kilka tygodni systemu wycofy- 
wania pociągów. 

Wreszele jakiś porządek musi 
sapanowaó w administracji, 
pówka musi przestać być głów- 
nym wartuskiem stosunku intere- 
santa do urzędnika. 

Z Polski musi być wygnana 
na zawsze traglozna humorystyka 
stosunku władzy do obywatela, 
który jest parjasom we własnej 
ojezjónie | wsamlan sa włesne 
podatki, „i (pęn= na urzędzie, 
protakeja negotysm, poplets- 
nioówo partyjne w administracji 
musi być wytępione, 

W polityce sagranioznej wro- 
sacie zapanować powinna jakaś 
karmonja s tym, eo się dziś wo- 
gólo na świecie dzieje; kouszach- 
ty s rządami ententy nie poma- 
gala, O asai y de ludów, 
o tych, którzy rządzą krajami 
przes parlamenty. Któż do nich 
prerii będzie. — Książęta 

ubomirsoy, hrabiowie Skrzyńscy, 
Zamojsey? Książęta i hrabiowie 
od dwustu jeż lat przestali na 
Zachodzie być modai. Tam impo- 
nuje jué nie jak u nas, tytul, ale 
rzetelna wiedza, wysoka technika, 


kwitnący przemysł i handel, sor- 
ganizowana praca. 


Ła- | 


Na Zachodzłe wyszła też z 
mody wojna. Ludy pragną pokoju 
| produkcji. Jak dżumy i tyfusu 
lękają się zbrojnej walki. Dość 
łez i nędzy, wojskowego blichtru 
i krwią ociekającego rzemiosła. 
Wyklęty będzie ten, kto pod gmach 
pokoju będzie cholał podłożyć 
nową żagiew wojny. Kosztem náj- 
większych ofiar, kosztem wyrze- 
ozenią stę najbardziej ambitnych 
pretensji — tylko pokój, pokój, 
pokój.. Bo lepsza chuda zgoda, 
niż tłusty proces. 


Polska rokuje w Rydze, Nie 
może zapomnieć o Buropie,. jak 
nie wolno zapomnieć o niej Jot- 
femu, Delegacja nasza pertrak- 
tuje nie tylko o nasze granice. 
Tsm mówi się o całym naszym 
bycie państwowym. Między inne- 
mi tam, a nietylko w Warszawie, 
ważą sią szale naszej waluty i 
naszego położenia gospodarczego 
wogóle. 


Czesław Ołtaszewski 


Obrady Sejmu. 


Debaty nad ustawą o ochronie lokatorów. 


Przystąpiono „do sprawozdania 
komisji zdrowia publicznego w spra- 
wie ustawy o ordynacji lekarskiej i 
o organizacji izb lekarskich.a 

P. Weizieher stawia poprawkę 
do art. 8, żeby osoby posiadające 
prawo wykonywania praktyki le- 
karskiej mogły się posługiwać nie- 
tylko twiałem: lekarz, ale także ty- 
tułem: doktór. Proponuje żeby wy- 
bor) do zarządu Izb lekarskich by- 
ły proporcjonalne. 

Kierownik rsnisterjum zdrowia 
publicznego, Chodźko, wyłuszcza, 
że obydwie ustawy są pierwszym 
w Europie kodeksem lekarskim, 
normującym całkowicie te stosunki. 

Izba uchwaliła w dragim czy- 
taniu obydwie ustawy. przyjmując 
poprawkę p. Weinzihera. 

Nastąpiły obrady nad projek- 
tem rządowym w sprawie zmia- 
ny ustawy o ochronie lokato- 
rów. 


Sprawozdawca komisji prawni- 
czej, p. Grzędzielski, uskarża się, 
że wniesiono w całą sprawę zti- 
pełnie niepotrzebnie wielkie rozna- 
miętnienie, co wpływa bardzo szko- 
dliwie na ogólne interesy państwa. 
Naprzykład, właściciele domów w 
memorjałach swych nazywają usta 
wę o ochronie lokatorów bolsze- 
wizmem państwowym, a z drugiej 
strony lokatorzy na wiecach uchwa- 
lają rezolucję, że należy przyznać 
właścicielom domów 50 proc. pod- 
wyżki w porównaniu z rokiem 1014, 
a tę podwyżkę przeznaczyć na opła- 
tę stróża, elektryczności, wody, po- 
datków i remontu. 

Mówaa stwierdza, że położenie 

własności nieruchomej miejskiej w 
Polsce jest takie, że stolmy wprost 
w przededniu katastrofy. 
Komisja przyjęła zasadę, na 
podstawie której rząd poparł pod: 
wyżki, to iest 100 proc. w porów- 
naniu do komornego z 14 roku. 
Wprowadzono tylko niektóre zmia- 
ny. Nie utrzymał się wniosek wy- 
jęcia s pod ustawy wszelkich naj- 
mów, dokonywanych przez rząd na 
urzędy. Najem hoteli, pensiona- 
tów itd. traktowany jest tak samo 
jak najem mieszkań. Ustawa je- 
dnak nie reguluje stosunku gości 
do właściciela. 

Pod ochroną mieszkań nie pod: 
padają żadne dzierżawy plaeów, 
składów itd, Ża mieszkanie jednak 
uważa się nawet pracownie. 

Dalej komisja stanęła na stano- 
wieku, iż na lokatorów nie mogą 
byó nakładane podatki, przypada- 
jące na właściciela. Właścicielom 
przysluguje tylko prawo podwyżki 

omornego za wodę, światło, ka- 
nalizację itd. Lokatorzy ponosić 
eg również połowę podwyżki 
acy stróża. 

Najważniejszym artykułem jest 
10, który wnosi dowolność roz- 


ru o ważności przyczyn rozwiąza- 
nia rozstrzygają sądy ME urzędy 
rozjemcze. 

Art. 11 dotyczy lokal handło- 
wych, przemysłowych, pracowni Í 
sklepów. Mniemanie, jakoby te lo- 
kale były wyjęte z pod ustawy, 
jest całkowicie błędne, gdyż usta- 
wą odnosi się i do nich. Nie ozna- 
cza tylko ona maksymalnej grani- 
cy czynszu . Nie znaczy to jednak, 
teby właściciel mógł pobierać nie- 
ograniczone czynsze. Znaczy to tyl- 
ko, że może ich żądać bez inter- 
wencji urzędu walki z lichwą. Lo- 
kator może się sprzeciwić I czyn- 
szu nie zapłacić, lecz wtedy nie 
nastąpuje eksmisja, bo tej można 
zażądać tylkó w sądzie. Sąd lub 
urząd rozjemczy będzie ju tę spra- 
wę rozstrzygał bez apelacji, Usta- 
wa postanawia, żeby w takim urzę- 
dzie rozjemczym jednym z ławni- 
ków był kupiec lub przemysłowiec, 
który nie posiada własnego lokalu, 
albo osoba z takimi stosunkami 
obznajmiona. 

W kofcu ustawa daje urzędowi 
najmu prawo nakładania grzywien 
porządkowych, żeby mu nadać do- 
stąteczną powagę. 

P. Seyda uzasadnia niektóre 
przepisy tej ustawy, dotyczące je- 
dynie b. dzielniey pruskiej i opar- 
tej na ustawie z dnia 18 grudnia 
1918 r. 

P. Pużak twierdzi, śe ustawa ta 
bezwzględnie krzywdzi rzesze mil- 
jonowę lokatorów. 

Nietylko wprowadza się pod- 
wyżki komornego, lecz robi się'za- 
sadniozy wyłom w ochronie loka- 
torów, wyłączając z pod jego do- 
brodziejstw lokale przedsiębiorstw 
przemysłowych, eo zamiąst dro- 
tyznę zmniejszyć, jeszcze ją. po- 
większy. 

Twierdzenie, że domy będą się 
walić, jeśli nie podwyższymy ko- 
mornego, jest niesłuszne, gdyż ka- 
mieniczniey podwyżek nie użyją na 
remont. Nie można imputować lo- 
katorom, że nie chcą przyczynić 
się do odbudowy miast. Lokatoro- 
wie pierwsi na zjazdach swoich 
poruszyli sprawę remontu i posta- 
nowili obłotyć się pamapa 
podatkiem, z btórego powstałby 
fundusz odbudowy miast. 

Ustawa nie uwzględnia ani sta- 
nowiska kamieniczników, ani lo- 
katorów; jest kompromisowa i to 
jest jej gł 
wie jej lokatorowie zostaną obcią- 
żeni dodatkami za wodą, światło 
it. d, eo wywoła chaos i zamie- 
szanie, a w każdej kamienicy ukła- 
dać się będą inaczej stosunki. 

Ciężary będą równe dla wszy- 
stkich, a zażycie ieh będzie róż- 
ne. Doprewadzi te do powstania 
w każdym domu zrzeszenia loka- 
torów tak sw. komitetu lokntorów. 


wiązywania przez właściciela naj-| Ciężar odbudowy domów należy 


mu w kaśdej chwili, W razie gpo-iprzeniość na rząd i gminy a ka- 


ną wadą. Na podsta-| iek 


BON M 15 


którego posiadacze będą brać udział 
w losowaniu 20 „miljonówek*, sta 
nowiących pre mjum noworoczne 
„Głosu Polskiego* znajduje się nad 
kroniką łódzką na stronicy >ej. Bon 
tam umieszczony trzeba wyciąć i 
schować. 


Lekarz Dentysta 
Lewita-Fuchs 


ul. Piotrkowska 50 
WVYJEIOFXI ARLA. 


mienioznikom przyznać tylko ta- 
kie podwyżki, aby mogli ponieść 
najkonieczniejsze wydatki, zwią 
zane z posiadaniem nieruchomo= 
śoi. Kamienicznik przez to, że 
jest właścicielem, nie jest jegzoza 
przedsiąbiorcą. Mówca krytykuje 
art, 10 uważając, iż stwarza on 
okoliczności pozwalające na wy” 
rzucenie lokatora z mieszkania. — 
Wielu lokatorów nie będzie pew- 
nych futra, -Nie jest to ustawa 
o ochronie lokatorów ale raczej 
o ochronie kamieniczników. — 
Mówoa kategorycznie wypowiada 
sią przeciw niej, 


Ks. Lntosławski wywodzi, ż6 
położenie miast jest katastrofalne. 
Jedną zaś z przyczyn takiego sta- 


nu jest, że miasta tracą formalny: 
dochód m podatków mieszkanio= 


wych wskutek właśnie ustawy o 
ochronie lokatorów. Dalej twier- 
dzi, że kto za tą ustawą głosnje 
powinien rozumieć, że robi olbrzy= 


mi krok w kierunku programn 80= 


cjalistycznego a nawet w jego ko- 
munistycznej postaci i że tą dró- 
gą sohodzi Polska na drogę prze- 
mian bolszewickich. Trzeba $u 
wziąć jeszcze pod uwage Sprawę 
regulowania polskiego przemysłu 
i handlu przez żydów, Zachodzi 
niebezpieczeństwo, że handel i 
przemysł żydowski silniejszy od 
naszego, będzie wypierał x lokalu 
naszych rzemieślników, sklepika- 
rzy i drobnych przemysłowoów. 
Zabezpieczeniem przeciw temu po= 
winna być walka proknratorji s 
lichwą mieszkaniową na podstawie 
art, 11 tej ustawy. W dodatku lo~ 
kowanie kapitałów w kamienicach 
naszych zapewni żydom olbrzymie 


korzyści polityezne dla któryc h 


oni za uszo gotowi są ponieść o= 
fiary ekonomiczne. Mam nadzie- 
ją, że większość * narodu będzie 
dbała e to, aby miasta w Polśee 
pozostały polskimi. 

Na tem odroczono obrady. 

Sejm zgodził się jesxoze pu 
przemówienia ks, Lutosławskiego 
na wniosek komisji spraw sagra- 
niezaych, aby, odkładając stronę 
polityezną sprawy wileńskiej, jat 
dziś powziąć nokwałą w sprawie 
zniesienia przepustek i zaprowa- 
dzenia codziennej dogodnej koma: 
nikaoj między Wilnem a resztą 
rzesgy pospolitej, 
Następne posiedzenie w czwar* 


Pady EEEE OT 
Pamiętajcie 
o gwiazdce 
dla żołnierza. 
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"rząd polski 


3 E ETENE ANEA menn pmom amt JE EO 
Rokowania w Rydze, 


| Protest p. Dąbskiego przeciw mohiiizacji 
czerwonych armii. 


Gł. PGR. W dnia 11 grudnia 
r. b, prezes deloracji polskiej w 
Rydze p. Jan Dąbski wręczył p. 
Joffemu notę, bedącą odpowiedzią 
na notę sowiecką z dnia 2-go gru- 
dnia., Odpowiedź ta brzmi: 
Przyjmują 7 ubolewaniem do 
wiadomości notę rządów sowie- 
ckich Rosji i Ukrainy co do udzie- 
lenia wzajemnych gwarancji woj 
skowych. Rząd polski stwierdza, 
że powołanie obecnie pod broń 
nowych roczników w chwili, gdy 
działania wojenne na wszystkich 
frontach ustały budzi w rządzie 
polskim zdziwienie, w tym samym 
czasie bowiem rząd polski zdemo- 
bilizował znaczną część wojsk pol- 
skich, czyniąc kroki do ustalenia 
warnnków życia pokojowego. 


Dalej z ubolewaniem rząd pol- 
ski stwierdza, że Nota sowiecka 
pomija zupełnie prawo wymiany 
jeńców i zakładników, natomiast 
poczymił wszystkie 
kroki dla szybkiego powrotu jeń- 
ców z obu stron. Pomimo to wszy- 
stko rząd polski przechodzi do po- 
rządku dziennego nad zarzutem 
nierzasadnionym i wyraża nadzie- 


Rewolucja komunistyczna w Gzechach. | 


Praga, 14 grudnia. (Pat.) Oz. 
B. P. donosi: A powodu groźnych 
wydarzeń w ostatnich dniach rząd 
ostanowił za zezwoleniem pre* 
Sak republiki ogłosić stan wy- 
jątkowy w powiatach: Ohorzowi- 
ce, Karlin, Kładno, Kralnby, Kró- 
lewskie Winogrady, Łony, Miel- 
nik, Rakownik, Smichów, Wyżków. 
Równocześnie podaje dziennik, że 
rząd zdecydowany jest w razie 
potrzeby rozszerzyć stan wyjąt= 
kowy także na inne powiaty, a 
nawet ogłosić sądy doraźne. 


Praga, 14 grudnia (PĄT). Dzien- 
niki kostatują zgodnie, że republi- 


"ka czechosłowacka przechodzi o- 


becnie groźne przesilenie. O ileby 
powiodła się agitacja komunistów 
za wywołaniem w całej republice 
strajku generalnego, wówczas cho- 
dziłoby o egzystencją całego pań- 
stwa. Niektóre pisma twierdzą, że 
do ewentualnego strajku przylą- 
czyłby się również związek kole- 
jarzy, który pod przewodnictwem 
posła Brodeckiego od pewnego 
czasu zyskuje komunistyczne ten- 
dencje. Dowodem powagi sytuacji 
jest fakt, że wczoraj rada mini- 
strów obradowała do późnej nocy. 


Z całego szeregu miast repu- 
bliki czeskiej nadchodzą wiadomo- 
ści o agitacji strajkowej i-o czę- 
ściowym strajku. W Bernie Mo- 
rawskim sytuacja jest szczególnie 
roźna. Od soboty trwa tam strajk. 
raca w gazowniach i elektrow- 
niach trwa przy pomocy wojska. 
Wczoraj komunistyczni agitatorzy 
w Bernie wydali odezwę, wzywa- 
jacą do strajku generalnego na Mo- 
rawach. Władze poczyniły przygo- 
towania, celem zapewnienia ruchu 
zakładów, Dziś rano obsadziło woj- 
sko wszystkie budynki publiczne 
w Bernie, jak dworzec kolejowy, 
pocztę, sądy, urzędy polityczne, 
elektrownię i gazownia. 

W Morawskiej Ostrawie straj- 
kują komunistyczni robotnicy. Dziś 
strajkuje ogółem 30,000 robotni- 
ków na 16-tu szybach węglowych. 
Komuniści rozwijają i tutaj ener- 
giczną agitację, celem wywołania 
strajku generalnego. 

o strajku w Morawskiej Ostra- 


14 grudnia. (Tel. własnyfję, że praca konforencji pokojo- 


wej potoczą się szybko naprzód 
i doprowadzą do rychłego zawar- 
cia ostatecznego pokoju, 

Ryga, 14 grninia. (Fst-Fxpr28S) 
Dnia 13 b. m. delegacja pokojo- 
wa sowietów nadesłała delegacji 
polskiej projekt podziału majątku 
państwowego Rosji, Projekt opie- 
ra sią na art. 10 preliminarjów 
pokojowych. Będzie on rozważa- 
ny na posiedzeniu komisji finan- 
sowej we sroda. Dnia 14 b. m. 
przewodniczący komisji ekonomi- 
cznej odbędzie konferencję z de- 
legatem sowieckim Oboleńskim w 
sprawie reewśknacji przedmiotów, 
wywiezionych do Rosji, która prze- 
widuje sprawę zapłaty za rzeczy 
zagubiona i zniszczona w Rosji 

Rząd sowiecki sprzeciwia sią 
płaceniu za rzeczy zagubione. Dnia 
18 b. m. obradowała komisja pta- 
wna, Delegacja polska złożyła 
projekt zapewniający prawa reli- 
gljne i kulturalne polakom w Ro 
sji. Uzasadniał ten projekt na 
posie lzenin komisji biskup Szełą- 
żek. Delegacja sowiecka zapowie- 
działa złożenie swego projektu w 
tej sprawie. 


wie przyłączyli się górnicy w szy 
kach węglowych w Dąbrowie, Pol 
sbiej Ostrawie i Michałkowicach. 


Praga, 14 grudnia, (PAT) — 
Wczoraj krążyły po Pradze alar 
mująco pogłoski. Nad ranem na- 
deszła wiadómość, że w Kladnie 
bolszewioy obsadzili wszystkie u- 
rzędy | cały srereg stacji kolejo- 
wych. 

W rzeczywistośc! komuniści w 
Kładnie obsadzili urząd pocztowy 
zostali jednak przes wojsko i 
żandarmecję wyperci. Obsadzone 
takża przez komunistów 4 stacje 
kolejówe w okolicy Kładna zosta- 
ły również w krótkim czasie z 
z rąk komunistów uwolnione. Wla- 
dze í urzędy w krega Kłajna 
postąpują % niezwykłą energją i 
dokonały calego szeregu aresSzto- 
wań w Kładnie, 

Komuniści utworzyli radę rè- 
wolucyjną i wydali odexwą stwier- 
dzająną, ża obecna pora nadaje 
sią do proklamowania rzadu so 
wiegkiego. O ile Czechy ogiosią 
rząd sowiecki, głosi ta odewa, 
przyłączą się do nieh: Austria | 
Węgrj. W okręgu Kiadna koms- 
niśei uprawiają niesłychany teror 
nie dopuBzozają pism paryskich | 
iuformoją po swojej myśli Kiadno 
1 okolice, 

W Kładnie strajk generalny 
trwa baz przerwy, W miejseown- 
ści Brasdysz, koło Kładna utro- 
rzył się również wydział rewolu 
cyjny i zarządził mobilizacją do 
armj' czerwonej pówołując do niej 
wszystkich mężczyzn od 17 do 68 
roku życia. 


Praga, 14 grudnia (PAT) — 
Dzienniki poniedziałkowe donoszę, 
że agitacja strejkowa w samej 
Pradze osłabła znacznie. „Boehe- 
mja“ natomiast donosi, że w nie 
których większych fabrykach ro- 
botnicy nsaneli dyrekcję tabryk | 
przejęły kierownietwo fabryk w 
swoje ręee. Stało sie to w jed- 
nej % najwiekszych czeskich fa 
bryk maszyn „Breitfeld i Daviy* — 
bastępnie w ralinerji cukra w Li- 
pieniu. Władze czeskie wdrożyły 
zarządzenia aby przywrócić nor- 
walny stan 


T a 


Koncesje atzergnsóśkie W Rój 


PARYŻ, 14 grudnia, (PAT) jnży- 
nier amerykański Vanderlip oświadczył 
po powrocie z Rosji, Iź otrzymał kon- 
sesje miljardowej wartości. YVanderlip 
ma zamiar nalegać na to, aby Amery- 
ka podjęła niezwłocznie stosunki har- 
dlowe z Rosją. 


Raja propoanje Rezeeil roluwanie. 


MOSKWA, 14 grudnia. (PAT) WBK 
Cziczerin zażądał w nocie do rządu 
rumuńskiego podzale liczby zbrojnych 
wojsk Wrangla. Nota proponuje w 
przeciwstawieniu do programu rumuń- 
ski enie wszystkich spraw, 


|inieresujących oba państwa, albowiśm 


tylko przez wyjaśnienie wazystkiech 
R. bieżących może nastąpić stały 
stan pokojowy między Rosją a Rumu- 
nją V końcu domaga się Csxiozerin 
od rsssiu rumuńskiego, aby podał czas 
i miej.ce celem ao STE się przed- 
staw isl obu nerodów. 


dlcagel (hee jechać da Paria. 


Paryż, 14 grudnia, (Tel. wł. 
Gł. bołs.*). „Le Tempa* donosi, 
łe generał Wrangel zwrócił się 
do rządu francuskiego x prośbą o 
pozwolenie na przyjayd do Pary- 
ża i konferencję w sprawie losu 


jego wojsk. 


Bytom, 14 grudnia, (PAT). Od- 
powiedź rząiu niemieckiego na 
notę sprzymierzonych w sprawie 
głosowania emigrantów wywołała 
wśród polaków na Górnym Sląsku 
ogromne obntzenie. Jest jasne, 
że odpowiedź ta obliczona jest na 
przewleczenie terminu plebiscytu 
aź do wiosny. Miarodajne koła 
polskie na Górnym Sląsku twier- 
dzą, że jeśli aljanci nie załatwią 
odpowiedzi niemieckiej stanow- 
czo mie można będzie rączyć za 
spokój na Górnym Sląsku. 


kronika poiyk polskiej, 


— PARYŻ, 14 grudnia. (PAT) In- 
formator dyplomatyczny Havasa ko- 
munikając notę niemiecką odrzucają- 
cą propozycję angtelsko-włosko-fran- 
cuską w sprawie głosowania emigran- 
tów, pochodzących z Górnego Sląska 
8 nie zamieszkałych w tej okolicy 
stwierdza, że rząd niemiecki interpre- 
tuje tendencyjnie traktat pokojowy 
albowiem międzynarodowa komisja na 
Górnym Slasku mą własny zakres dzia- 
łalności i nie obowiązują ją zupełnie 
uchwały innych komisji plebiscyto- 
wych. Rzeczą zasadniozą była gwa- 
rancja wolności, szczerości i, tajności 
głosowania, 

Komisja, edpowiodzial- 
na zautrzyma-ie gerządo 
ku mie może się xdokyć 
mą ło, nż by nagły capływ 
500,80 emigrantów; u= 
redzenych na Górsym 

lasku, którzy mogą być 
uzbrojesi wywarł wplyw 
na wyborców i wywsłał 
ewentualnie krwawo rez 
ruchy. 

W następstwie tego sprzymierzeni 
unikna rokowań ustnych, którehy mo- 
zły opóźnić jeszeze odbysie się plebi- 
soytu | powrócą do drugiej uchwały, 
rozważana) w Londynie, na podstawie 
której amigranei urodzeni na Górnym 
Slasku a przebywający posatem kra- 
jem głosowallby o 16 dni później po 
głosowaniu uskutecznionem przez lu- 
dność zamieszkałą na Górnym Śląsku. 


Blegty cą ndwiac tarala paiyye 


BERLIN, 14 grudnia (PAT) Possł 


© przyszły polski 
charakter Gdańska, 


Walka o Gdańsk została napo- 
zór już zakończona. Po długich tar- 
gach w Paryżu i w Genewie w je- 
go przyszłości nastąpiło nareszcie 
fnkie takie porozumienie. Polska nie 
zyskała tego, czesó sią domagała. 
P. 5ahm zapomocą usłużnego nad- 
komisarza Towera zakreślił projekt 
przyszłości Gdańska według swego 
pojęcia. Na konferencji paryskiej 
zyskał ten projekt w zasadzie po- 
twierdzenie i tylko mniejsze nastą- 
piły w nim zmiany. Lecz i te mają 
dosyć wielkie dla nas znaczenie, 
jeżeli gruntownie sią nad niemi za- 
stanowimy. Język polski otrzymał 
pewne, chociaż małe miejsce w ad- 
ministracji, sądzie I szkole. Gdańsk 
zniewolony jest utrzymywać urząd- 
ników, włądających językiem pol- 
skim. Ponieważ niema on do dyvspo- 
zycji pod tym względem niemców, 
którzy rzadko kiedy znają dostate 
cznie język polski, to nie ulega 
wątpliwości, iż będzie on się musiał 
zwrócić do polaków o odpowiednich 
urzędników. Niemcy gdańscy znie- 
woleni będą uczyć sią pośpiesznie 
po polsku. 


Dziś prawie pół Gdańska, przy- 
najmniej handlowego i kupieckiego, 
uczy się po polsku. — Przed kilku 
miesiącami, gdy Polska prowadziła 
wong, a konwencja polsko-rdańska 
mie była jeszcze podpisaną, nie moż- 
na biło zauważyć tak wielkiego za- 
interesowania się jezykiem polskim. 
Większe znaczenie przypisywano na 
pgół językowi angielskiemu, który 
i dziś niepoślednie miejsce zajmnie, 
lecz nie dorównywa polskiemu. Dziś 
nawet gdańska straż bezpieczeństwa, 
owa podpora wszeohniemców  tutej- 
stych, uczy sią jezyka polskiego i 
angielskiego, Niemieckie firmy han- 
dlowe ubiegają się gorliwie o per- 
sonl polski, aby obsłużyć polską 
klijentelę, której w Gdańskn jest 
coraz więce”. Niejedne przedsiębior- 
stwa wyrywsią sobie wprost ludzi, 
zneląeych należreie jièzyk polski 
i niemiacki. Maristrat gdański fg- 
muje przypływ polskich pracowni- 
ków binrowych » Polski i żąda od 
firm. aby zatrudniały tylko pracow 
ników, mających poddaństwo gdań- 


niemiecki w Lomdynie wręczył 19b. m. |= >| ) R 
Lloyd Georgsowi notę w spramie pie. |Ki0. Nie mając dostatecznej liczby 
biscytu ne Górnym Śląsku. W |przeowników tej kategorji, jest on 


nocie tej powiedziane jest międwy in- 
nemi; Traktat pokojowy dajo niemcom 
prawo domagania sią, aby plebiseyi 
na Górnym Śląsku odbył się awobodnie 
ben naelsku 1 tajnie, Wyklucsa òn 
takta r góry podwójne traktowanie 
mieszkańców Górnego Sląska | jego 
smiąrantów. Taj uprawnionej gwaran- 
eji może sią stać zadość przy całko- 
witem mjednostajnieniu sklu wybor- 
esego. Ta jJednolitosć zosialjs także 
6o do pie ye l czasu prseprowadzona 
dcińle w Bzieawiku i w TER | wacho- 
dnieh | zachodnich, a to na podntawie 
sri. 95 I 109 traktaii pokojowego. 
Artykuły te ną zupełnie zgodnie 
x postanowienia puxwktu 4 awozksn do 
"e Rada ambasadorów -urnata 
nadto jednolitość aktu wyhorezego 
kiedy odrzuciła wniosek, sby na Ma- 
zurzok | Warmii zaprowadzono 2 od- 
dzicine urey. Wynika także z noty 
koalicyjnej z dzia 18 b, m, że rządy 


znają tssadniczo te zastosowanie 
punktów traktatu pokojowego, 

Rząd niemiecki zwraca uwagę, że 
propozycja wymienionych wyżej mo- 
earstw nspotkałaby na wielkie trud- 
mości technicnne. Wskazuje także na 
to, że według punktu 6 noty sprzy- 
misrzonych wynik głosowania nie mo- 
że być znany póki głosowanie miesz- 
kańców 1 emigrantów nie xostenie 
włączona, Rząd niemieki uważa, ża 
ustna wymiana zdań umożliwiłaby mu 
najszybsze zajęcie stanowiska wobec 


z Z Z Z Z ZN 


sobie przytem zaproponować zwołanie 
konfereneji przedstawicieli tych rss- 
dów, od których propozycja wyszła i, 
do których została skierowaną. Rząd 
niemiecki prosi angielskiego prery- 


nycję do władomoś 


rządu 
skiego i włoskiego. 


a 


BIBA rece 


PARYŻ, 1 grudnia. (PAT) Havas 
Rada Ligi nerodów wysłuchała werzo- 
raj sprawozdania, dotyczącego obrony 
Gdańska, | prawo ao podkreśla, źe 
Połska zdaje a być spoejalnie powo- 
tana do tego, aby Liga narodów po- 
wierzyła Faj misję zabezpieczenia o- 
brony Gdańasks. Komisja do spraw 
wojskowych abraduje nad sposobami 
jak najlepszego zapewnienia obrony 
Gdańska. [Wysoki komisarz sprzymie- 
rzony w Gdańsku otrzyma po nim do 
wiadomości treści sprawozdania wyran! 


neu- 


|| a OZ Z W 


narodów wysłuchała następnie spra- 
wozdanie w sprawie redukcji sbrojoń. 


zy ya 


swoją opinję, poczem. pada ligi" na- kawo i znamienne 
rodów poweśmie uchwałę. Bads Ligi 


zmuszony mimo wielkiej niechęci 
zgodzić sią nna dosyć liczne wyjątki. 
Z postępowania tego wnioskować 
można, iż dąży on do tezo, aby nie- 
miecki charakter Gdańska zachować 
po wszystkie czasy. Zresztą nie- 
mieczie partje narodowe, które por 
pierają rząd tersźniejszy Gdańska, 
aupełnie jawnie mówią o celu tego 
postępowania, — a inni czynią to sa- 
ino po cichu. 

Dziś jnż rsadwiej zdarzają się 
miyianowania polaków przez ssowi- 
ufatycznych © dańszczan, jeżeli po- 
równamy dni sierpniowe, gdy ra 
każde publiczne wypowiedzenie sło- 
"a po polsku trzeba była być przy- 
gotowanym na wyzwiska, obelei i 


angielski, francuski i włoski także n-, nawet obficie, do dziś widzimy ko- 


losalną w tym względzie różnicą. 

Sfery kupieckie mają w stosun- 
ku do Polski realniejszą polityką. 
Liczą sią one dostatecznie z obec- 
nem polożeniem i w myśl tego też 
postępują, Gdańscy kupoy poznali, 


iż tylko z Pólską będą morli upra | 


wiać większy handel i dlatego szn 
kaią etosunków 2 firmami polskiemi. 
Dla rządu polskiego mają oni słowa 


kwestji porusronej w nocie porwała | Uznania za niejedną dogodność dla 


Gdańska, gdy tymczasem pod adre- 
sem Niemiec liczne słyszałóm skargi, 
iż w stosunku do Gdańska kierują 
się oni więcej nacjonalizmem, niż 


denta ministrów, aby pae tę propo-| praktycznym zmysłem kupieckim. 


W tych dniach nastąpiło odda- 
wanie broni gdańskiej Polsce, któ- 
rem kierowali polscy żołnierze, 
Broni znaleziono bardzo wiełe, która 
bardzo starąniia była ukryta od 
czasu rewolucji i niejednokrotnie 
miała służyć do wymordowania tn- 
tejsxych polaków. Momentów takich 
było kilka. Dziwny zbieg wypadków! 
Ta sama broń i amunicja, którą 
chciano wyniszesyć polaków, dziś 
pośród npokorzenia na jedno tylko 
słowo koalicji oddaje się Polsce, 
choeiaż 20 zgrrytem sąbów. Hodczas 
oddawania broni saszły uiójedne cie- 
seony. Upokorzo- 
na straż bezpieczeństwa dawała w 
rosmaity sposób poznać żołnierzom 
polskim, odbierającym broń, iż eryni 
to tylko wobec zewnętrznego naci- 
sku, Nasi odpowiadali na to tylko 

m zadowolenia, W dwóch 


dniach przeznaczonych na oddawanie 
broni, zyskano jej bardzo wiele, lecz 
jest rzeczą pewną, iż w ukryciu 
znajdoje się jej jeszcze ogromna 
ilość i dlatego należałoby ponowić 
posznkiwania zą nią lub rozkazać 
pod groźnemi karami jej wydanie. 


Tyt RNA 


PARYŻ [4 grudnia. 


(PAT) Z Genewy do: 
noszą, że zgromadzenie 
Lig! narodów przyjęło 
projekt trybunału mię: 
dzynarodowego. 


sprawa przyłączenia się Austi do 
Niemier, 


Paryż, 14 grudnia. (Pat.) Rad, 
Paryskie „Midf* pisze, że we 
Franeji sądzą, iż wybory w Au- 
strji odbyły się pod egidą przy- 
łączenia do Niemiec. Francuski 
optymizm wyciągnął ze zwycięste 
wa chrześcjańsko-socjalnych wnio 
sek, że większość obywateli au- 
strjackich jest przeciw przyłącze- 
niu, Dobrze poinformowana oso- 
bistość, która i obecnie przebywa 
blisko misji austrjackich, przeby- 
wającjoh w Paryżu, oświadcza 
przedstawieielowi dziennika, że 
rozstrzygająca była nio kwestja 
Prata lecz kwestja gospo- 

aroza. Przy wyborach nie poniósł 

zatem klęski ruch mający na celu 
rzyłączenie. Zwolenników przy- 
ączenia jest pełno we wszystkich 
partjach, Austrję może utrzymać 
tylko natychmiastowe zarządzenia 
przystosowane do  konieozności 
yospodarozych i interpretacja tra- 
statu pokojowego nie licząca się 
z jakąkolwiek małostkowością, 


Kronika ielegraficzna, 


(Pat.) Paryż, 14 grudnia. Rad. 
Leon Daudet” zwraca sią w arty: 
kule wstępnym „Action Francaise" 
gwałtownie przeciwko  Maksowi 
Nordanowi, iż w czasie wojny po- 
zostawał on jako szpiog na usłu- 
gacli Hiszpanji i oświadcza, że 
jeśli Nordau, który wrócił do Pa- 
ryża nie będzie stamtąd wydalony, 
wniesie on interpelację do Izby, 


——-- 


Katar... W orkiestrze, 


Najnowszym instrumentem mu- 
zycznym jest... motocykl, który ze 
swoim hałaśliwym grzachotem ode 
dał sie na nałngi operze faturys- 
troznej. Opara ta, której akcja 
odbywa się w Kołaeh lotniczych, 
rostała wystawiona przed niedaw- 
nym osavam w Lugo, we Włoszech, 
Mnzyka miała możliwie najrealis= 
tyczniej oddawać sueky trzask i 
grzechot aparatu letniczego, a 
kompozytor ażył w tym celu mo- 
tocyklu, który ustawiony *woore 
kiestrze w decydujących momen- 
tach dorzncał swoje melodyjne 
dźwięki do zespołu orkiestgal - 
nego. 


liejmodniejszy parasol. 


W przeciwieństwie do dotych: 
czasowych parasoli, któryshegły 
szyk i elegancja polegały nawy- 
dłużonej formie i doprowadzonej 
do maksimum cienkeśsi, Ameryka 
wprowadziła obeenie nowy model 
parasola, który powinton być jak- 
najkrótszy i jaknajgrubszy. Para- 
sol ten jest przeważnie z jedwa- 
biu koloru bronzowego lab gra- 
natowogo i koniec i rączkę posia- 
da z kości słoniowej. Najmodniej: 
szą rączka miewa przeważnie 
kształt główki zwierzęcej, psiej, 
końskiej, króliczej, czasami wdzię- 
cay się dziobam ptasim, bądź wy- 
rzeźbioną kunsztownie różą też na 
na dużej kuli z kości słoniowej 
posiada grawirowane artystycznie 
rysunki japońskie. 
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Pamiętajcie 
o gwiazdce 
dla żołnierza. 


Łódź. 


Konierencja robotników 
z przemysłowcamij. 


W dniu onegdajs 
mensa, Piotrkowska odbyła się kon- 
ferencja przedstawicieli azków za- 
wodowych robotniczych, oraz przemy- 
słowców w sprawie poprawki niektó- 
rych stawek płac zasadniczych dla ro- 
botników fabrycznych pewnych kwalifi- 
kacji, które tiada więcej wytężonej 
pracy iw stosunku do innych stawek 

gli przy dotychczasowym cenniku za- 

sadniczym pokrzywdzemi. Ze strony fa- 
brykantów pertraktowali z robotnikami 
dyrektorzy zakładów przemysłowych na- 
stępujących: Geyera — p. Kuczborski, 
Grolimana—Raciborski, Poznańskiego— 
Kulski, oraz inni z pomniejszych. Oma- 
wiano stawki w tkałniach. Robotnicy 
zaproponowali poprawkę cennika dla 
tkaczy na szerokich jacquardowskich 
warsztatach w stosunku płacy zasadni- 
czej zamiast dotychczasowej stawki 45 
mk. 75 fen. dziennie, do mk. 50 dziennie, 
dla przeglądaczy zamiast 222 mk. tygo- 
dniowo—do 550 mk., dla krochmalników 
zamiast 56 do 48 mk, dziennie, na war- 
sztątach wąskich ina szerokich zamiast 
58 mk.—45, robotnicy gz krochmatni- 
kach zamiast 25 mk. dziennie — do 40 
mk., reperacja ploch—z %0 do 40 mrk. 
przewlekacze, t. zw, rejgerzy — od 4 
mielnic z 56 na 40 mk: iz S8na 48 mk, 
oraz przykręcacze białej przędzy Staw- 
kę z 8 mk. na 50 dziennie. Przedsta- 
wiciele przemysłu w zasadzie uznali 
słuszność żądań rewizji cennika, prote- 
śtuiąc tylko co do wysokosc nisi- 
rych punktów. Dalsza konferencja omó- 
wi rewizje stawek cennika w przędzal- 
niach, poczem: nówy cennik zostanie 
przyjęty przez związek przemysłowców 
i związki zawodowe robotnicze. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr, A. Zelwerowicza. 
Sroda, 15.XI[ po cenách zniżonych 


„Młaudjusz*, kom. w 3 akt. Booth- 
Tarkingtonn. 


w dmachu Sie- 


Z Rady Miejskiej, 

Na wezorajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej rozpatrywano sprawę nad- 
użyć w komitecie tanich kuchen, po- 
pełnionych przez b. ławnika Otto. 

W sprawie strejku dozorców do- 
mowych zapadła uchwała zgodzenia 
sią na stanowisko zw. lokatorów oraz 
zw. dozorców, by zawiesić narazie strejk 
do ezasn wydania ustawy mieszkanio- 
wej przez Sejm. 

Uchwalono podwyżkę płacy per- 
sonelowi tanich kuehen. 

Postanowiono podwyższyć dodatok 
dla kierowników miejskich szkół po- 
wszechnych na utrzymanie czystości 
w szkołach do 300 mk. miesięcznie na 
każdy oddział, 

Uchwalono zaciągnąć od rządu po- 
życzkę na dókończenie robót publiez- 
nych w parkach: „Źródlisko* i „3-g0 
Maja“ w sumie 1 i pół miljona marek. 


Postulaty Miejskiej Komisji 
Aprowizacyjnej. 


Komisja aprowizacyjna, czyli 
wydział zaprowiantowania miasta, 
w dnin 2 erudnia postanowiła wy- 
stąpić do ministerstwa aprowiza- 
cji z przedstawieniem koniecznoś- 
ei wyprowadzenia cen maksymal- 
nych na obszarze całego państwa 
naziemiopłody, nabiał | mieso usta- 
nowieuiecen maks, w poszczegól- 
nych miastach, a nawet na tere- 
nio całego województwa jest tylko 
półśrodkiem, dalej wystąpić do 
ministerstwa aprowizacji e utwo- 
rzenie komisji do badania cen 
przy okręgowym Urzędzie walki 
z lichwą w Łodzi i wydać odezwę 
do ludności w sprawie odpowie- 
dzialności za przekroczenie cen 
maksriralnych przez sprzedawców, 
oraz za podbijanie cen przez spo- 
Żyweów. 

Wreszcie postanowiono rozpo- 


rządzenie o eenach maksymalnych lją się z kapnem z 


Erada 15 zrndnfa 1920 r. 


r ——— 


snej sytuacji w stosunkach 
łowyc Złoto 
u nas jak za czasów otupacji ro- 
syjskiej, na „zołotniki*. Brylanty 
trzymają się bardzo mocno. Za ka- 
rat dużego, ładnego towaru płacą 
do 70,000 mk. i 


Osobiste. 


Bawi w naszem mieście prezy- 
dent m. Kalisza, p. Michalski, któ- 
ry płzyjechał do Łodzi dla zapo 
znanła się z organizacją przymusu 
szkolnego, celem wprowadzenia tej 
reformy w Kaliszu. W tejże spra- 
wie przyjeżdża jutro referent wy- 
działu szkolnictwa miasta Kalisza, 
p. Kowalski, działacz oświatowy 
z Ameryki. 


walu- 
Sr 


O podwyższenie opłat za 
leczenie. 


Wydział zdrowotności publicz- 
nej wystapit do magistratu z wnio- 
skiem podwyższenia opłat za le- 
czenie i utrzymanie chorych w szpi- 
talach mieiskich i innych. Ustalo- 
ne zostały następujące stawki: za 
chorych chirurgicznych 110 mk., 
za chorych wewnętrznych 100 mk., 
za dzieci na oddziałach wewnętrz- 
nych 90 mk.: na oddziałach chirur- 
gicznych 100 mk.—dzicnnie. Jedno- 
cześnie wydział zdrow, publ. wy- 


obowiązujące z dniem ogłoszenia, 
umieścić jednorazowo w pismach 
łódzkich. 

Wykonanie tych postalatów ko 
misji aprowizacyjnej powierzono 
macistratowi przez binro centralne, 
Odezwa do spożywców została o- 
publikowana przez magistrat ofi- 
cjałnie, zaś ceny maksymalne u- 
kazały się w pismach łódzkich nie 
ze źródła magistrackiego. 


Brak węgia. 


x : „. |stąpił do-magistratu z wnioskiem 
Í W dniu wezoraj szym SYO- | podwyższenia opłat w miejskich 
zily znowu naszemu miastu | zakładach kąpielowych Za wannę 


ciemności. Beznadziejna go 
spodarka czynników, od któ- 
rych dostawa węgla zależy, 
doprowadziła po raz już czwar= 
ty do tego, że elektrownia łódz- 
ka pozostała bez węgla i zmu- 
szona była zacząć wyłączać w 
mieście kolejno wszystkie ka- 
ble. Około godz. 7-ej wieczo- 
rem nadszedł znowu transport 
paliwa i elektrownia mogła 
rozpocząć normalną pracę. Z 
pewnością nie na długo, bo nio 
nie wróży poprawy tych nie- 
słychanych i nie dających się 
wprost pomyś!oć gdzieindziej, 
prórz dyumatu pmatografi=| 
znego, stosunków. 


1-ej klasy do 25 mk., 
2-ej klasy do 20 mk. 


za Wannę 


Loterja fantowa dla sierot. 


W dniu 12 b. m. w lokalu Sto- 
warzyszenia handlowców polskich 
odbyła się loterja fantowa na do- 
chód Domów Sierocych w Łodzi. 

Z większych wygranych wyszły 
z koła: miljonówka X 3383, którą 
wygrał p. Wiernszyński; wyloso- 
wany został również zegarek na 
M 1501, aparat fotograticzny wy- 
grany przez roznosiciela gazet, 
Kot, który szczęśliwemu graczowi 
dwakiotnie aciskał i wiele innych 
wartościowych rzeszy. 


Samopemoc. 


Członkowie komitetu samopo 
mocy społecznej spotrwców w 
Łopzi, Władysław Sewanko i Ko- 
walski, jako delewaci robotników 
z fabryki Finstera, Juljasza 17, 
ndall się do Poznania celem nzys- 
kania przepnstok na sprowądzenie 
ziemniaków dla robetników. Sta- 


Kto wygrał miljonówki ? 


Urząd do spraw pożyczki premjo- 
wej „miljonówki” otrzymał wiadomość, 
że 141420 wylosowany w ubiegłą sobo- 
tę jest własnością filji krakowskiej 
Polskiego Banku Przemysłowego. 

Dwa pozostałe nia zostały wyku- 


pione. W najbliższą sobotę odbędzie | TANIA ta zostały uwieńczone po- 
się podwójne ciągnienie, być może na-| myślnym wynikiem, bowiem dele- 
wet potrójne. gèci uzyskali przepastki wywozu 
5 z Pozaacia, zakupili i jaś spro- 

ai lozwołony. " ; 
imonni z Ukrainy dozwol Y: | wadziii pierwszy trausport ziem- 
Ministerstwo przemysłu i handfn| niaków w ilośe! 300 kótey, która 


zezwołiło na wywóz z Ukrainy do 
Polski zboża, cukru i innych ariyka- 
łów spożywczych, oraz koni. 


rozsprzedają robotnikom w cenie 
oksłe pięćset marek za kerrec. 


„Recital Andrzejowskiego. 
sali P 


Nowa pogłoska w sprawie kolei. 


Minister skarbu zaprzeczył po- 
głosce, jakoby sprawa wydzierża 
wienia kolei państwowej ameryka- 
nom miała realne podstawy. Żadnej | 
oierty rządowi polskiemu w tym 
względzie nie przedlożono, wobec 
czego rząd nie miał sposobności 


wissrórem w 
M. (Krótka 1) daje recital p. 
Agdrrzejowski, skrzypsk, którego 
gra łącry znakomite opanowanie 
instrumenta, głąkoką bultorą ar 
tystyezną, piękny, czysty ton i do- 
skonale rozwiniętą technikę, taki 
zajmować się tą kwestją że należy ou bezsprzecznie do nie | 

Obecnie znowu opowiadają, jż pa- wielkiego koła wybranych arty-| 
ryskie sfery finansowe udzieliłyby|S'9N= Fregram zawiera utworj 

Brahmsa, Bacha i in. 


Dzisiaj 


ewentualnie pożyczki Polsce, sle 

na bardzo uciążliwych warunkach. 

Przedewszystkiem wchodziłoby w Z saii miallnowej. 
rachubę oddanie eksploatacji kolei W nedeliodzącą sobotę w Sali ma- 
żelaznych, wydzierżawienie mono:|linowej  Grand-Hotelu odbędzie się 
polu tytuniowego Oraz sprzedaż | bonefis grywającego tam stale pod 


państwowej odbenzyniarni w Dro-|ksameralnezo Sail bywalcy, którym 


hobyczu. Szczególnie ostatni wa-| ton zespół uprzyjomnił spożywanie i 
runek uchodzi za najcięższy, po-|trawienicć niejednej kolacji, będą o tem 


dochodu 
na „Gwiazdą 


napewno pamiętać. Część 
benefisanci przeznaczyli 
dla żołnierza”, 


nieważ państwowa odbenzyniarnia 
w Drohobyczu jest dzisiaj wobec 
masowego przechodzenia terenów 


i kopalń naftowych w obce ręcej Okradzenie poselstwa amery- 


jedynym regulatorem, z pomocą kańskiego w Warszawie. 
którego rząd polski może oddzia- j KZ z 
ływać na rynek naftowy polski| _., Y o ości zd gą do 
w myśl interesów gospodarczych] SZnany sprawe? a BR 


gmachu poselstwa amerykańskiego 
w Warszanie przy ul. Senatorskiej, 
rozbił kasę ogniotrwałą | wykradi 
z niej waluty na sumę 3 miljo 
nów marek. 


| 
kierownictwem p. M. Lewaka, zes 
potskich. | 


Złoto i brylanty. 


Artykuły te stały się w osta- 
tnich czasach jedną z najważniej- : 
szych gałęzi handlowych. Dokony- Napad, 
wane są sporo traszakeje temi ar pay A WJ 
tykułami, które ciągle drożeją, Wosoraj posterunkowy Józc(j 
aczkolwiek ostrożniejsi wstrsymn-| VłOdarezjk, bądąc za pestornauk: | 
powodu nieja-/przy aliey Szkolnej zaawaty? przn 
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TEATR 


god dyr. N. Tartowskiega, | 


Kasa Czynna od 12 — 2 
i od gada, 4 po południu. 
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kupiec branży 
w wieku 63 lat i tamże został 


sklepem należącym do Stowarzy- 


szenia „Rola* j mieszczącym się 
w domu XM 5 przy tejże ulicy, kil- 
ku podejrzanych żołnierzy, Pod- 
czas sprawdzania ich legitymacji 
został on z tyłu napadnięty przez 


innych, którzy powalili go na zie 
mię, poczęli go kopać vogami po 
twarzy, przyczem zabrali wu ka- 


rabin, ryngraf i 
stępnie zbiegli. 


ło sześciu, 


gwizdek, a na- 
Napastników by- 
wszysoy wojskowi. 
Usiłowali okraść wymieniony 
sklep „Rola“.  Posterunkowemu 
Włodarczykowi udzielono pomocy 
lekarskiej i odesłano go do domu. 
W powyższej sprawie 
energiomao dochodzenie. 


0n 


wszczęto 


Mozrwywki. 


(Sprostowanie). 

Wśród sylab logogryfu, zamie- 
szczonego w poniedziałkowym nu- 
merze „Głosu Polskiego* przeo- 
ezono następujące trzy: 
łe—ler—les. 


Cięgnienie loterji. 
H klasy I-szy dzień. 


60,000 mk. 74362 

30,000 mk. 6129. 

20,000 mk. 20012, 55876! 
8,000 mx. 7383, 17079 67082, 
4,000 mk. 15,665, 22575, 84004 


69575. 
14512 


Pojutrze 


pomiądzy tych prenumeratorów „Gło- 
su Polskiego“, którzy zapłacą do 
tego dnia w administracji prennine- 
rażą za miesiąc grudzień, rozlesc= 
wana będzie „uiłjionówka” 


No 1.431.187, 


która już następnego dnia, t. j. w 
sobotę może wygrać 


miljon marek. 


Pozatem da. 31 grudnia r. b. 
rozlosowane będzie w redakcji „Gło- 
su Polsk." RO „miljowówe kś 
pomiędzy prenumeratorów, którzy 
wpłacą prenumeratą za styczeń 1921 
roku iczytelników, którzy do tego 
czasu przedstawią tylko 24 kupony, 


galanteryjne 
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Bołszewicy ewakuują Źmierynkę, Pło: 


skirów i Kamieniec! 
Wedle opowiadania przybyłych 4 
tych dniach zbiegów z za Zbrucza do 
arnopola, bolszewicy ewakutują po 
spiesznie Zmerynkę, Płoskirów i Kasiie= 


niec Podolski, równocześnie jednak z 
madzili bolszewicy w rejonie Zmer; 
i Kamieńca znaczne siły dywizji s) 
ryjskich. Dzięki rekwizycjom po w i 
ubrani są w chłop- 


żołnierze bolszewice 
skie kożuchy i buty, naogół jednak żoł» 
nierz jest przygnębiony, Tylko 
kamieniecka „Bolszewik” rozpisuje si 
o „wszechświatowej rewolucji” i 
wadzi agitację za dalszem 
niem wojny. 
Cukrownie na wołynin, 
które dotychczas jeszcze jakieś funkcjo 
nowały, wstrzymały swą pracę, Gotowe 
zapasy cukru zajęli bolszewicy i wywos 
żą w głąb Rosji. 
W związki z tem robotnicy-włościae 
nie b, cukrowni Tereszczenki w Janusze 
polu i Andrtiszówce, powiatu żytomiere 
skiego, stawiali zbrojny opór. Starcie 
skończyło się tem, że cukrownię janusze 
polską spalili sami'robotnicy, którzy o=- 
strzeliwali ją przez 4 dni. W Rajgróde 
ku, pow. Berdyczowskiego, doszło rów= 
nież do podobnych zaburzeń, lecz zli. 
kwidowano je w przeciągu jednego dni 
przyczem rozstrzelano 16 włościan i 
zobiety. 
Włościanie w okolicy miejscowoścł 
usz, pow. Mohylowskiego, muszą 0» 
zać wapniarki z trupów, rozstrze= 
lanych przez bolszewików petlurowców, 
którzy dostali się do ich niewoli pode 
czas odwrotu. 
Prawie wszystkie trupy mają po kile 
ka ran, przeważnie od szabli i bagne= 
tów. W Mohylowie ściąga się kontryu 
bucję i zabiera się bieliznę, hawet kos 
bieca, 
W całej Kijowszczyżnie rozpoczęli 
komuniści niszczenie kościołów, której 
użysyają na stajnie lub skiady prowiane 
tów, W Makarowie po hałaśliwym mec- 
tingu bolszewicy wdarli się do kościoe 
la, gdzie zrujnowali ołtarz, zniszczyłł 
organy, potargali obrazy i pozrywali po- 
dłogę, a wszystkie wartościowe przed- 
mioty zrabowali. 


ę 
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m2 
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Ze Swiata. 
—— 

strajk kupujących w Londynie. 
Publiczność loudyńska wskue 
tek wysokich cen wszystkich pro- 
duktów, postanowiła zwalczyć dro 
żyzną przez wstrzymanie się od 
czynienia zakupów. Strajk kupte 
jących trwa w dalszym eiągu ł 
wywołał jnż spadek cen, oraz ban- 
kructwa przedsiębiorstw przemys- 
łowych. Bezrobotni prźypuściłi na 
wiełu przedmieściach Londynu 
szturm do- ratuszów i sprzedają 
tam wykonane przez siebie towaw 
ry. W  Toltenbam i na innych 
przedmieściąch burmistrza zobo= 
wiązali się zatroszczyć o robotni= 
ków, którzy wskutek strajku ku- 
| 'ujących pozostali bez pracy. 
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Kas Marki | 
Qdańsk, 


ura ul AAA 
aiskiai w Gdańska. 

14 grudnia, (P.A.T.). 
Kurs marki polskiej wynosił dziś 
w Gdańsku 12 i jedna ósma do 
12 i jedna czwarta, przekazy na 
Warszawę 11 i pół 11 i pięć 
ósmych. šarka polska we Wro: 
cławiu 12 i trzy ósme, w Berlinie 


do 


| a 
Gs 


nnram O R O -e 
A 


3 s á i2 i jedna ozwarta do 12 i trzy 
bez różnicy numerów, umieszczane ósme. Noty Krisa 25. Dolary w 
w grudniu codziennie w nnmerze| Gdańsku 74 i pół. Fudty ansieł- 
pisma. tfa 259—20 
p) O S AEA R ARED.| | ZR LR ZPR 


Teatr Gentral 


Dziś „Sposób na teściowe” 


z udziałem pań? 
Idy Erwest, Laric= 


kiej, Bszman, oraz dzrak wro Piałr< 
Zaokedaia 52. panów: Kutnera ! in. Jedwab vroi Pie karza 
OCZ EZ ZKZ = — A EB PE ZZDZA ALA LL 
4 +44 14 ra D z i $ Ec a | 
Busini Zeatr A ù, is: Me. W ea“ 
í >” W sa. 84 BA. Ur” G 
Cegiofninna 883, wie cz 37 a 
Dyr. A. Eemryszłejco, D: Celmajstor. | W roli + Yowi p Kamiaka. 
SIMYO EEN. "AZ. TELEL BAJ ATIR AA awm" ="y. REA" tV DNRC TRIER naD 
OKAZYJNIE | Zna zarax | Fortepian 
z skradli 38 mk., nachtkar- | 6 af Aa > 
damskie knrakułowe fu tę, wyd. z fabryki WI- półkancertowy fabryki 
tre de sprmódania. Ulioa | dzowskiej,świadectwodr. | Schródera, o wspaniałym 
rmdska 00 m, 5, (trzeci | Weylanda I kartę związ- | t , Sprzedaje się z 
dem sd ml. Andrzeja) krową., Oddać portjerowi | powodu wyjazdu. Łódż, 
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skoei, Ray. Tobus 
słeński, Michałowski 


Vidzewie, 37 
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(Kamińska, Zaańtto, Bodo, Giera 
$ Lzęńdć koncer 


Wysoka X 22, 


> FALA NE. | ZZ ZTTEZYT, 


eń Program Nr. Z, 


D Jziś odczyt z oyklu 
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Draka kanobi Miroda Siracokik. 


SALA KONCERTOWA. 


tódzka Orkiestra Symfoniczna 
Niedziela 19 grudnia r. b, o godz. 3.15 po poł. 
tosty Koncert Popołudniowy 


SOLISTA 


Adam DOBOSZ 


Tenor firyczny Opery Warszawskiej, 

Dyrygent: BROMISŁAW SZULC. 
Gołómark— Wesele wiejskie; Beethoven—Arja z 
Czajkowski—Arja z op. „Fugenjnez Oniogin* 

oras pieśni. 
15.— do mk, 060— 


W programie: 
op. „Fidelło*; 


Bilety od mk. 


Niedziela, dnia 19 grudula r. b. © godz. 5.80 po poł, * 
; Pierwszy Koncert Ludowy 
przeznaczony dia najszerszych mas 


Słowo wstępne wypowie prof. WŁADYSŁAW GACKI 
k Udział biorą: 


| Helona RINAS 


która odśpiewa pieśmi ludowe. 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
pod dyrekcją Bronictawa Szulca. 
Przy fortepianie Dyr. TEODOR RYDER. 
Szozogóły w programach. Bilety w cenia mk. 5, 10 oraz 5. 


Peniedziałek, dnia 40 grudnia o godz. 8 wieoz. 


12-ty Wielki Koncert Abonamentowy 
SOLISTA 


Fiorizel de REUTER 


Znakomity skrzypek. 
Dyrygent: BRONISŁAW SZULC, 


W pragramie: Brahme—SBymfonja III; Mozart—Koncert skrzyp- 
cowy; Lalo—Symfonja hiszpańsku, 


Bilety ad mk: 95-— do mk. 150— 
i M Na powyższe koncerty bilety nabywać można w kasie Sati 


ia lą dro od godz. 


kd, popoł. oraz od 8—7 wieoz. 


SAŁA KONCERTOWA. 
Jutra oraz w Piątek, dnia 17 grudnia 7020 r. 
o godz, 8-ef włecz. 


BE Tylko Dwa Występy 


Bai Opery Warszawskiej 


UDIAL BIORA: 


KALIKA SZaGLOŃWMA, Wez STYKAŃSKI, FTR TALCE 


Mieczkowska, Starzewska, Zgliszczyńska, Jało- 
wieka, Kułakowska, Kociubińska, Ciepliński i 
Skrzypkowski. 


Przy fortepianie: MARJAN RUDNICKI. 
Program I-go włeoze” ui 
4. Meyer FRelmund: Na oześć wiosny. 7. Grossman: Oswardasa. 


2. Amazonka. 8. Dworzak: Numoreska. 

2. Kreisler: Wate, 9. Gawot Reeseo. PE 
4, Moment musisał, 10. Pas da trois, pf 
5. Baochantka. 11, Catery tury wates, Kod 
6. Masur, 12. Wale. PRD: 
Program f-go wioczoru xmieslony. DZA 

Bilety do nabycia w księgarni Alfreda Straucha, Dzielna 12, [3 
A, 
Modes Fi 

H 


"121 
e> 


„Maison Nouvelle“ 


modele wieczorowe i jedwabne 


3 108. 


EB 


Grand-Hotel. 


A TK 
O x 


Kupię różne mob|u, 
dywany, garderobe 5 


gagielka udaiela |ekeji 
po przysiępnyeh es- 


8.8. 


ə sprzedania ałto s ba- 


a 
BD oz: 


poia n materace, bun- 


i p 


, s ig, bielldnisrieę, stół psk  karakułowysch 
kapują i że najsu- | kosogła, otumanę, słupki jah 4 spedute skóryano, 
arm Owoce, Po | vzyrzednm. Pioftyowaka | P.otewowoka 188, mi b 
tr owa l, P rg = hirae 
araki. y- 3 26 264, 4, MŚ, hent. a- 39; wie młede penny po- 
Aam Ma able najtaniej | | ssukaują nauezycioi k| 
Bi Kupuję hite łuteu, że | ju Of d3 
i sj „| añen. Ofe Giosu 
RAR kiety barakah- i sajjosie zeta wa TYM T a ra 


na, Piotrrowska 116, l-o |599. „A. A. 
piętro, froni. Łóżka me- i cable, 
iajowe, keresia wiedcń- E na, stół, krzesła, dy- 
ekio, gies 


wan, łóżkę nikiowe, u- 
i kuszorka Pipl lkowa,|s%dzemie kuchonna. Ul. 
Plotrkewaka 182, m. 14. 


Bienkiewioza 80, w pod- 
dla pań przyjentnych wórsu, parter, 366 -8 
lekei. 


We, føkowe, garderobę, kred © 
ana, Goma- 


Wwielianę, dywany, móbie, 
maszyny de szycia, pta- 
ce najlopiej. Wólczań- 
gka eka 43, Carsanowios, 


TE 


Dywan zalonowy 
duży okazyjnie do 


sprzedanie. Magazyn ma- 28—16 | gqablo z 3 sprze- 
bli, Piotrkowaka 118, -ejz RZEZ dam, Piotrkowska 189 
piętro, fr iroat. 344—5| guelalterka - korespen - m. 9. 363—6 
dentka, doskonały pol- | —— — 
BA. À wer w różnych ski, francuski, początki i daty do sprzedania 

kolorseh, różne te- | angie lakiogo, maszyna, | W rzożba (Perqensz) i du- 


wary łokęlowę najtaniej 
nabyć można; Klilńskie= 
go Jè 40 m. i0. b10—4% 


że lustro salonowe. Wia- 
domość: Piotrkowska 00, 
u dozorey domu. 388—2 


pomukuje xajeć popołud- 
wych, Oferty sub. „Nowa” 
w „Głosię?* 413—1 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


Środa 15 grudnia 1920 r. 


Cezarego Jellent 


Bilew do nabycia u kl. Straacha, Dzielna 12, a w dni 


olrZeddż prze 


w składzie win i d 


M. BER 


Łódź, 


graniczna. 


Ubrania męskie 
Ubranka dziecinne 


Paita męskie 
„ damskie 
„» dziecinne 


rzyszeń Spożrwców w Łodki, 
ska M 215. 


Najlepsze | najpraktyczniejsza podarunki 
ma gwiazdke 
są 


łekelowe towary i chustki nabyte w firmie 


Emil Schmechel 


Piotrkowska 98, róg Przejazd. 
292—2 


Piotrkowsk 
Egz. z 18896 r. 


Wina, wódki, likiery pierwszorzędnych firm. 
Czekolada w tabliczkach desserowa, krajowa i za- 


Pomadki, cukry I cukierki wiedeńskie, 
Konserwy rybne, jarzynowe i kompoty francuskie. 


Nowości w bembonierkach. 


Bekiesze 
Sukienki 
Biuzkł 

Spódnica 
Fartuchy 


Plac z bocznicą 


kupimy zaraz, może być zabudowany. 


Szczegółowe piśmienne oferty, lub zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Zwiącek Polskich Stowa- 


ul. Piotrkow- 
850-0 


poszukuję dzielnego wykwalijikowanego 


PRACOWNIKA 


branży ekspedycyjnej, 


É| Oferty do adm. „Glosa“ 


pod Rt. „P.Z.“ 404-2 


Ckalnia mechaniczna 


M.Hendelesa 


Cegielniana 68, 


muje čo wyrobu zarobkowego R) RE war- | 5 
J|sstatach kortowych. 380—3 


Bajdseżaej za 


Brylanty 


Perły i wszelką Biżuterję 


PŁA 


[JUBILER R. Lewkowicz JUBILER 


Piotrkowska 89. 


EE a amea 


Ci 


przyjmie posadę ooe pf w gi 


pisatno newe koncerto- 
we do sprzedania An- 


bielizną, płaeą najlepiej. | naoh (metoda Beriiżua) i śdreeją 2, m. 18, front, 
Bonedykta X 26 m, 14, Oferty sub. „J. P.* doj 2-gie piętro. 307—2 
parter, Łaśnyk, 077—M | „Giota*, 4%9—] rsopisywamia na massy- 


naek polskiej i rosyj- 
skiaj. Nauka pisania ra 
dyktandem. O. Kobylin- 
sxa, Piowkowaka M 10! 
m, 8, 7006—15 


pisniata potrwebny sa- 
Praajnad 40), nau- 
tmkoa Lipiński, 
347—: 


otrzebna od rarag-por- 
na ze zanjomością on- 
dulaeji do salonu ozcea 
nia dam. Konstantysow= 
ska a 16, I piętro. 348—: 


pick mi 7 maleńki, r- 
sy „lekpinoner* do 
spzaedania. S*ładowa 26 
m, 3. _388—8 


raądzenie skiej skiepowo lub 
kantorowe - 


czy eiel 


ukynowana kasjerka po] gjilan o- 
R È 


|eoaej fiwmie. Oferty sub, „M. K. R.* w Adm. 
i „Głosu Polekiego 


402-3 


sankuje pasady ka- 


Br, S. KARTOR 


pig | rycznych, 


Specjalista cherdb wene- 
skórnych 
ìi moczopłelowych. 
Leczenie wesasani Bõatgor 


Plotekowska AG 144, 
róg Kwanugoliskiej. 


Piod 
70 op. DO pai da ES pow 


Dr. med, 


PUE TARO-TERERROONNWA |: 


Choroby kobiece i akn- 
szerja. 45-12 


Przyjmuje od 4—68 wiecs. 
Zielona AG 3, 


Brylanty 


|biżuterję, złoto, 
srebro, platynę 
i zegarki 


płd ten rajwyżcm 
LUBKA, 
Sienkiewicza 70, m.tó 


Br. l. $ilkersirom 


je ti A aA 


skórna | wanóryczne, 

tea Gtpocęzych włosów. 
muje: od 1—3 | 4—3 wiesz, 

oå 0—1. Pania od 4—5. 
T93—3 


Pir. 


$. Xnickowiecki 


Choroby dzioeł. 
wsmowił przyjęcia od b 
de 6 w. Bawr ot 3 A. 

088—160 


Rutynswany nanczyciel 
udalela lekeji, prayspa- 
nakila de średnich makta- 
dów nankawych, Speejal- 
naść: matematyka i ba- 
cina. Wiad.: Datelna 38, 
skład mat. piw. 338—3 


z M W z 


kuje 


0 
Sa asi dia m i j 


ee Ci Ch! zgubił pa- 
szport mioniceki, wy- 


slerk! lub biurowej. O- dany w Ładzi, 813—3 
leriy składać w admim, | yy ae 
„Głesa* sub „Rutynowa- einen za. 
na*, 433— | F „kę 


utynowann knawcowa 
posmikuje sygola w 
domu prywatnym, Oferty 
Qe „Głesu* pod „Ruty- 
nowana*, 414—1 
pidoni udzłelz matoma || 
tyki, łaciny, achkomji, 
Marki, języków, Kiliń 
skiego 56, m. 8, od godz. 
71 p3ł—3 wios, 14—53 
gm żakież kotiro- 
me skumksowym 
kełniermom | mankissa- 
mi. Wólegańaka 60 m.6 
ed i 3638— 2 


gzeedam pa paita karaku- 
towe. Aleja |-go zwa 
3 18, m. å. 368— 


TAA 


Dz "m 


[ps Ki aja bane aqu bita 
tymesasowy dowód 080- 
bisty 1 metrykę, wyd. w 
Sulejowie, Piośrkowsk| ej 

cubemsjł, 164 - 

fd beumówna aiz” 
ao» pasaport nie 

mie wyd. w Łodzi, 
391—3 


pitaa "Gem agnb. paez- 
pont niemiecki, fsi- 
lijny, wyd. w Eos. 
930 — 4 

gobrysiak Júzat | zpabłł 
kartę wojskową i mot- 
rykę uredzonia orax 280 
marek Szednia 21. 400-3 


famea is zgub. pa- [i 


temż na handel drzę- 
wom H kategorji eras 
świadectwo przem; słowo. 


Lekcje. 


POZNAŃSKICH 


POLECA 


Dom Kandlowy 
S. Bielinski i S-ka 


SKLAD: : me ke 6. Telefon 296. 


4938-38 


Tańca 


ozpoczynują się } płytek, TT-gm kurs początku- 


o T-ej, kurs 
ManteuLa, 


wyższy o 9-xj wiecz, — w sali 
Zapisy: Przejazd 40. 


w. Lipiński, 


„Szkło okienne“ 


wagonowo 
dostawą 

okiennego zał. w r. 1380, 
tel. „Probns* Kraków, 14, 


cenneh fabrycznych poleca z rychłą 
DOLF EHRLICH 


Hurtownia szkła 
Kraków-Podgórze, Adr. 
403—5 


W REEZNZE ZOP RY RZEZ ORA ZRDAIZAI 
Że sprzedania w dobrym stanie 


Kocioł 


parowy 


syst. Kornowalski, oiżatenie 6 atmosfer, o jod- 


nen paloniskn r calą 


5109X1850 mm. Wiad.: 


armaturą, pojemność 


Al.I Masja 17, Galin. 
410—3 


orsz blbTAliAT 


ehy Wise 


A aeaiia 


Ogólnik i 


dentystyczne polecają 
Samuels 


Piotrkowska Nr. 23, 


(E piętro), Skład osgany 


M. mać E Fięteweia 
e tie 


Sieg) eres) +—7 mi Sn (eer a; 
Choreby sk skórne 


i woseryczuu 


Dr. Lewkowicz 


Konotantyuswczu 13. 
© —|! | el 6 — 8. Pania od 
5—3. Mi: 


ed 8—1 ! 5—7. aj 


Okazja! 


Wzjsżlścjąc — pos | 
kompleżne u 


ekeji E Tena | 


OKAZYJNIE 


de sprzedania 


mazaa 6 paź 


„Hammond“ 


sacyfh nien |rełc-peźńwki | 


Kj 
pozostale mebie:| rosyjski. Biure techni. 


| garn. sal. omzach. Bł. 
Ludwika X:V,!I duży ga- 
boiin, | zmafę biii, 1 ma- 
ię de ubior, zwycz, £ sest- 
ki eygar, | kamodę s toa- 
leim, różne wżolinsk! 
resm. (DR racezy, Ulica 
Wysoka N 22. 


IS pot 


8—1 


886—3 


fojman Hirez myub. do- 
wód osobisty, wydany 
w Łodzi. +25—3 
Frama Momok ngubił 
paszę ori niemisekl, wy- 


$|damy w Lom.  280—3 


foajman"Rońaija sgu as? 
pasaport niemiecki 
wyd. | w „koda. 58! - 


Bolbarå Orra P Bitsa : agu- 
A bita pasaport ułomie- 
ALS wł. w Loës. 


977—3 
Ea oco zgubił 
kartę pewedonia r. r. 1639. 


essbiaty, aranz 

pęki Pnodor s zgabii t Čar- 
tę uriepową, wydzuą 
w Łedai, 826— 3 


| eeg Fajwel agubił 
dewód osobisty, wyd. 
w Łedai. 400—3 


amdsztajo | leek „Sj 

Aha passport 
wyś. w Łodm, 
140—5 


emo „Prąd, Pieśrkow- 


A 


Or.L. Prybulski 


i donajatata s ożariy skór A zo 


Zawias a AR h 


s ol g. tan 
i i oå 7 de © wiseu, 


mask + 


lni Katman rga- 
bit panznort mtemiecki, 
wyd. w Łodzi, 508— 4 


ję getrów Dawid agn- 
passport niemiecki, 


wyd. w Loisi. — 486—4 
"Bem gub 


groch z 


wyś. sej gc 350—8 


am 2 EA 


| askou lurael zgub. le- 
u _gltymacją wa 3 me 8 osoby, 
jozenowaję aeraję farmon sgu- Egu- 
A w karie wąglową, 


orea Sakean na 3 
0BB 401 —1 


436—8 


-e NE aa 


gyemkicka Janina zgub, 
*Gyiadostwe kursów 


jasbiene patemt na | Ra wy- 

roby tytumiewo na imię 
5-2ów Sobótka wyd. w 
Łęaaycy. AM 


FDDI. K. . sreb. metry" 


kute wyd. z 
aktego gimnazjum. 18-3 


